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GAZETA 
ZAMOJSKA

B e z p a r t y j n y  o r g a n  Z i e m i  Z a m o j s k i e j
wychodzi w czw artki i niedziele.

Dziś w numerze:
W ycieczki A m erykańskie. 

Zjazd Spółdz. Naucz, w  Zam ościu.

W spom nienie pośm iertne 
F. Bakuniakowa. 

Sam olotem  na P. W. K.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y !
R o c zn ie  . . . 24 z ł. K w a rta ln ie . 6 z ł.
P ó łro c z n ie . 12 „ M iesięczn ie . 2 »

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
p rz e d  tek s te m p o  tekście:

1 s tro n * . 150 z ł. 1 s tro n a  . . 100 z ł.
’/» .t ro n y  . . 75 „ ’/« s tro n y  . . 50 M
’/< .t ro n y 35 . ' / ,  s tro n y  . . 25 M

i t. d. i t. d.
D ro b n e  o g ło sz e n ia  —  10 gr. za  w yraz .

Adres Redakcji i Administracji: D O M  L U D O W Y  — telefon 132.

Nr. 10. Zam ość, czw artek 16 maja 1929 r. Rok I

OD ADMINISTRACJI.
Administracja „Gazety Zamojskiej" prosi Szanownych Prenum erato

rów o w yrównanie różnicy w opłacie prenum eraty, wynikającej z refor
my wydawnictwa, w ychodzącego obecnie 2 razy w tygodniu.

W ysokość obecnej opłaty jest podana w nagłówku na I-ej stronie.

Przyjazd wycieczek amerykańskich
do Zamościa.

Jak podaliśmy w depeszy „Ga
zety Zam ojskiej" (w dn. 13 maja 
b. r.) 40,000 amerykanów-pola- 
ków wykupiło karty okrętowe na 
przyjazd do Polski.

Ministerstwo Spraw W ewnętrz
nych szykuje dla nich wycieczki 
krajoznawcze. Przewidziany jest 
przyjazd wycieczek i do Zam oś
cia.

W związku z tem W ładze 
Administracyjne wydały szereg za
rządzeń, zmierzających do upięk
szenia tutejszych osiedli, zwłasz
cza tych, które leżą przy szosach.

Upiększenia polegać będą na wy
bieleniu chat, z których mają być 
zdjęte ogacenia zimowe i na wy
b ie leniu '(w apnem  z solą) wszyst
kich płotów, parkanów  i sztachet.

W osiedlach miejskich obo
wiązuje odnowienie fasad, p o m a 
lowanie balkonów, a wszj^stkie 
sztachety i parkany mają być po
malowane na kolor dowolny.

W e wszystkich osiedlach ma
ją być napisy, oznaczające nazwę 
miejscowości i wskaźnik, gdzie 
jest najbliższy telefon.

Naturalnie, w związku z tem 
obowiązuje uporządkowanie p o 

dwórzy, zwłaszcza w instytucjach 
rządowych i publicznych.

Szosy państwow e przygotowu
je Zarząd drogowy w ten sposób, 
że wszystkie kamienie kilometro
we będą pobielone, a pobocza 
uporządkow ane i opatrzone zna
kami.

W związku z powyższemi za
rządzeniam i w dniu 20 maja b. r. 
Zjeżdża do Zam ościa komisja 
wojewódzka z p. W ojewodą na 
czele, celem sprawdzenia przygo
towań, a około 25 — 30 maja 
w tymże celu zopowiedziany jest 
przyjazd Ministra Składkowskiego.

lim  M i i  S p o i l i !  M m \M  w Mmi
W dniu 13 maja b, r. odbyło 

się w sali teatru Stylowego W al
ne Zebranie członków Spółdziel
ni Nauczycieli Szkół Pow szech
nych.

Prace zebrania miały charak
ter sprawozdaw czy i ze względu 
na obfitość m aterjału podzielone 
były na 2 części: przed i popo
łudniową.

W  I części obrad, między in- 
nemi, poruszono kwestję prohi
bicji, a następnie sprawy adm i
nistracyjno służbowe, referowane 
przez Inspektorów Szkolnych. W  
toku przedpołudniow ych obrad 
przeprow adzono również wybory 
delegata nauczycielskiego do R a
dy Powiatowej Szkolnej, na które- 
to stanowisko obrany został p„ 
W ładysław  Oleszek, nauczyciel 
z Zam ościa.

W II części obrad wziął udział 
Starosta Powiatowy, który na po
witanie prezydjum Zjazdu odpo
wiedział dłużazem przemówie
niem, wyłuszczając podstawy sta

łego porozum ienia między nau
czycielstwem a sam orządem  po
wiatowym i władzami administra- 
cyjnemi dla wspólnej akcji w za
kresie uzdrowienia życia publicz
nego i prostow ania opinji, bała
muconej przez dem agogów.

Propozycja spotkała się z apla
uzem  zgromadzonych, na skutek 
czego została w yłoniona komisja 
do szczegółowego omówienia 
zgodnej w spółpracy.

Zebranie, które dało wyniki 
pozytywne, odznaczało się wielką 
frekwencją, licząc do 250 uczest
ników, co świadczy o sprężystej 
organizacji i o ruchliwem i celo- 
wem  kierownictwie placówką, na 
działalność której zwracam y uw a
gę społeczeństw a.

W dniu 2 czerwca Zarząd 
Spółdzielni ma zorganizować 
Zjazd, któremu z uwagi na do
niosłość ruchu spółdzielczego w  
Polsce poświęcimy specjalny ar
tykuł.

RADJO
„INGEM“
Najlepszy odbiór gw arantują 

a p a r a t y :
d ed ek to r  —  na słu ch aw k i, 
jed n o la m p o w y  na słu ch aw k i,
3 -ch  la m p o w y  na duży g ło śn ik ,
4-ro „ „ „ „

tt tt tt tt
6-io  „ b ez  an t. i z iem i n a  g ł.
8-io »» tt tt tt tt tt tt
w sze lk ie  dodatki, napraw a, ładowanie akcimulał. 

Raty. Leny n iskie . Obsługa fachowa. 
Zlecenia zam iejscow e —  p o czt*

Z ak ład y
E lek tro -R ad jo techn iczne

„INGEM“
ZAMOŚĆ, dom Centralny. Telefon tir. 160.

Nowe przepisy o ruchu 
autobusów.

Ministerstwo robót publicz
nych zleciło zaostrzenie kontroli 
nad zaatosowywaniem się do prze
pisów drogowych automobilistów, 
w obec wzmożonego ruchu w p o 
rze letniej.

Szczególny nacisk położony 
ma być na porządek w ruchu auto- 
busowo - pasażerskim . Szybkość 
jazdy nie może przekraczać 40 
kim. na godzinę. Zajmie się tem 
policja drogowa, dla której z 
przyznanych na bieżący rok fun
duszów zostaną zakupione m o
tocykle.

Zjazd delegatów  
Związku Strzeleckiego

w W arszaw ie .

W dniu 13 maja b. r. odbył 
się w W arszawie w sali Rady 
Miejskiej W alny Zjazd delegatów 
Związków Strzeleckich.

Zjazd ten zgromadził 600 de
legatów z terenu całej Rzeczy
pospolitej i obradow ał nad cało
kształtem  pracy Związkowej w 
okresie ubiegłego roku.

Na Zjeżdzie ostatnim zgłosił 
ustąpienie wieloletni prezes Związ
ku dr. Dłuski i kom endant głów
ny major Kierzkowski.

Zjazd wyraził podziękow anie 
ustępującym wspom nianym człon
kom Zarządu, nadając im złoty 
krzyż zasługi swej korporacji i m ia
nując ich wieczystymi członkami 
honorowymi.

Na miejsce ustępującego pre- 
zesa Związku Strzeleckiego obra
ny został p. poseł Anusz.

Z  ram ienia Z arządu O bw odu 
Zam ojskiego obecni byli na Zjeź- 
dzie delegaci: Piotr Zubow icz, 
Rudolf Kutarz, kom. Neum ark 
i Paw lak ze Zwierzyńca.

Zwłoki
W dniu 13.V b. r. w Szcze

brzeszynie, w rzece Wieprz, obok 
młyna Władysława Koszela, zna
leziono zwłoki noworodka płci 
żeńskiej, owinięte w szmaty, znaj
dujące się w stenie zupełnego

w rzece.
rozkładu. Zwłoki te umieszczo
no w kostnicy szpitala św. Kata
rzyny w Szczebrzeszynie do dys
pozycji władz sądowych. D ocho
dzenie wdrożono.
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lenie piśmienne po i. p. i m  m i m k i .
Z  pow odu przeniesienia zwłok 

ś. p. Marji Zaw adzkiej z H rubie
szowa do grobu rodzinnego w Si- 
tańcu, pragnę rzucić garść w spom 
nień o życiu i pracy tej cichej, 
a wielce okolicy naszej zasłużo
nej obywatelki.

Ś. p. Marja Zaw adzka, córka 
pułkow nika pow stańczych wojsk 
polskich (1863 r.) ś. p. Jana Lip- 
czyńskiego, o którego niezwykłej 
dobroci i zacności, dziadkowie 
wnukom opow iadają na okolicz
nych w ioskach, odziedziczyła po 
ojcu dobroć serca, głębokie um i
łowanie nieszczęśliwej podówczas 
Ojczyzny, pow agę i namysł, przed 
każdą ważniejszą sprawą.

Ś. p. Marja Zaw adzka, wy
szedłszy zamąż za ś. p. Ignacego 
Zaw adzkiego, również oficera 
W ojsk Polskich, zamieszkała wraz 
z mężem w Udryczach i życie 
całe szła po linji wiernej służby 
Ojczyźnie. „O świata lu d u — do
kona cudu“ — mawiała nieraz 
i lud okoliczny oświecała jak 
mogła.

Pam iętam , lat tem u około 40, 
w ędrow ał od chaty do chaty, 
mały zbiorek pieśni narodowych 
napisany pięknem  pism em  ś. p. 
Zawadzkiej — „Boże coś Polskę", 
„Z dymem pożarów 11 i wiele in
nych, stanowiących przymierze 
między Polską wolną, a ujarzmio
ną. Uczyła się ich młódź chłop
ska jak nowego pacierza, a dro
gocenne te słowa, siane zacną Jej 
ręką, przyjmowały się zwolna w 
duszach ludzkich.

Ś. p. Marja Zaw adzka pro
wadziła aptekę domową, z której 
korzystały okoliczne wioski. Dziw

na to była lekarka, która chore
mu daw ała darm o nietylko lekar
stwo, ale często butelkę wina i 
żywności na dni kilka.

O barczona liczną rodziną, by
ła wzorową matką, która w dusze 
swych dzieci potrafiła przelać 
własne cnoty i ideały; to też 
dzieci Jej w dalszym ciągu peł
niły tę wierną służbę społeczną, 
prow adząc szkołę, czytelnię i wy
pożyczalnię książek we dworze 
Udryckim. Do szkoły tej uczęsz
czało nieraz po kilkadziesiąt chłop
skich dzieci. Prowadzenie takiej 
pracy było kosztowne i niebez
pieczne, bo ciemięzca nie chciał 
oświaty i stupajkom  jego trzeba 
się było sowicie opłacać.

Runęła jednak zła przem oc 
i wierna Polka doczekała lep
szych dni. Korzysta z tego i po
mimo lat 70-ciu pom aga gorliwie 
córce swej Pani Zyliczowej w za
początkowaniu pierwszej w oko
licy Szkoły Powszechnej, daje lo
kal z urządzeniem i z radością 
patrzy jak w duszach dzieci roś
nie jej ukochana Polska, choć 
jeszcze okupanci stali w całym 
kraju.

Jako wieśniaczka nie jestem  
w stanie dać pełny obraz cnót 
ś. p. Marji Zawadzkiej, wiem, że 
dadzą go ludzie bardziej uzdol
nieni.

Ja tylko mówię o tem, co 
przez drobne szybki chłopskiej 
chaty ujrzeć mogłam i z czego 
sama wraz z innemi korzystałam. 
Niech Bóg Ją przyjmie do swej 
chwały, a ziemia-matka zaliczy 
do najlepszych swych dzieci.

Franciszka Ba^uniakowa.

Zarządzenia Władz Powiatowych.
U stanow ienie w ysokości w yna
grodzenia za prace arch. bu

dowlane.

Uchwałą W ydziału Powiato
wego z dnia 18.IV r. b. ustano
wiono wysokość opłat przez gmi
ny wiejskie na rzecz Oddz. Arch. 
Budowlanego przy Sejmiku Z a
mojskim za plany, kosztorysy i 
nadzór techniczny przy budowach

użyteczności publicznej jak szko
ły, dom y ludowe, czytelnie i t. p., 
a to:

I. za projekty i kosztorysy 1% 
od sumy kosztorysowej.

II. za nadzór techniczny:
a) dojazd na miejsce budowy 

od 1 kim.
1. drogą szutrowaną 0,60 zł.
2. „ nieszutrowaną 0,80 zł.

b) za stratę czasu na miejscu 
budowy:

za 1-szą godz. 35 zł.
„ 2-gą następne po 25 zł. 

dalsze po 10 zł.
Przewodn. Wydz. Powiat.

Starosta Pryzińsl^i.

M agistratom i W szystkim Urzę
dom Gminnym w pow.

Do wiadomości i wydania 
potrzebnych zarządzeń w celu 
odpowiedniego zabezpieczenia 
gminy przez zaopiekowanie się 
w pierwszym rzędzie żebrakami i 
włóczęgami niezdolnymi do p ra
cy, by przez to zapobiec ewent. 
nakazom Sądów i kierowaniu że
braków i włóczęgów do przytuł
ków, a to ze względu na wyso
kie koszty utrzymania.

Przewodn. Wydz. Powiat.
Starosta Pr.yziński.

R ealizac ja  p rzepisów  o zw alcza
niu żeb rac tw a  i w łóczęgostw a.

W ydział Pracy i Opieki Spo
łecznej W ojewództwa zawiado

mił W ydział Powiatow y o w pro
wadzeniu w życie R ozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o zwalczaniu żebractw a i w łóczę
gostwa (D. U. R. P. Nr. 92/27). 
W  związku z tem Sądy będą kie
row ały do przytułków  żebraków  
niezdolnych do pracy, na koszt 
odnośnych sam orządów.

W obec tego, że na terenie 
pow iatu istnieje narazie tylko 
jedyny zorganizowany przytułek 
—  Dom Starców i Kalek w Z a
mościu—  na skutek uchwały W y
działu Powiatow ego z dnia 2 b. m. 
proszę Zarząd o wydanie odpo
wiednich rozporządzeń w celu 
przygotowania narazie paru miejsc 
na w ypadek skierowania przez 
Sąd żebraków niezdolnych do 
pracy. Koszty związane z utrzy
maniem skierowanych przez Sąd 
żebraków z powiatu Zam ojskiego 
będą pokrywały sam orządy w 
myśl ustawy o opiece społecznej.

Przewodn. W ydz. Powiat.
Starosta Pryziński.

Reprezentacja Zjednoczonych 
Browarów Warszawskich

p. f.

„Haberbusch i Schiele”
Zamość, ul. Nowa 14. Telefon 172.

Poleca najwykwintniejsze piwa:
1) „Jasne"

2) Ciemno-dubeltowe
3) Porter a la Angielski

i Lemoniady.

Z życia Kółek Mł. Wiejskiej.
Z organizow anie O kręgow ego  

Związku M łodzieży W iejskiej 
powiatu W ęgrow skiego.

Dotychczasowa praca Woj. 
Zw. Mł. Wiejsk. w Lublinie sku
piała 3ię przeważnie w powiatach,

bliżej jego siedziby położonych 
pow iaty dalsze, zwłaszcza zaś 
północne przedstaw iały teren, w 
którym  ideologja związkowa led
wie zaczynała kiełkow ać.

Zjazd w W ęgrowie zapocząt
kow ał pracę w tej części Woje-

KAROL SKOWRON.

Kilka wspomnień ucznia
ś. p, Marji Zawadzkiej.

Z am ie szcza m y  w  d z is ie jszym  
n u m erze  w sp o m n ie n ia  o ś. p.
M arji Z a w a d z k ie j, up isane ręk ą  
jej uczn iów .

S łu szn e m  je s t, b y  p am ięć  tej 
z acn e j o b y w a te lk i z o s ta ła  u cz
czo n ą  n a leży c ie .

Redakcja.
Było to w roku 1909. Uczęszcza

łem razem z innemi dziećmi wiej- 
skiemi na tak zwaną „naukę wie
czorną" do dworu, prowadzoną przez 
ś. p. Marję Zawadzką.

Mroźny styczniowy wieczór zgro
madził jtik zwykle zastęp, składają
cy się z 46 dzieci, w pałacu pp. 
Zawadził ich, . gdzie oczekiwaliśmy 
na rozpoczęcie lekcji.

Jak zwykle o godzinie 7-mej w 
drzwiach wiodących do pokoju ja
dalnego, gdzie odbywały się lekcje, 
ukazała się nasza Pani. jak na ko
mendę ukłoniliśmy się, poczem zdej
mując obuwie, poczęliśmy boso wcho
dzić do dużego, jasno oświetlonego

trzema lampionami pokoju jadalne
go. Nie bez hałasu poczęliśmy zaj
mować swoje miejsca. Rozpoczęła 
się nauka, polegająca na czytaniu 
i pisaniu dyktanda.

Niewiem jakiego podręcznika uży
wała nasza nauczycielka do dyktan
da, lecz pamiętam, że każde dykto
wane słowo trafiało nie tylko na pa
pier zeszytu, lecz i do młodocia
nych serc naszych.

Pod wpływem dyktowanych słów 
niewytłumaczone uczucia ogarniały 
całą gromadkę. Nie rozumieliśmy 
ich treści, a czuliśmy ich wielkość. 
Siwowłosa Staruszka, mówiąca sło
wa dyktanda, wlewała w nie sama 
siebie całe swoje jestestwo, by je 
Boskimi uczynić. 1 my czuliśmy, że 
te słowa świętemi były.

Dlaczego Janek nie pisze dyk
tando? — spytała Janka X. — Bo...

bo... proszę pani, niemam zeszytu. 
A dlaczego ci ojciec nie kupił? Z a 
pytany Janek X. rozrumienił się, a 
po chwili wybuchnął głośnym p ła
czem. Bo,., bo... proszę pani... oj
ciec powiedział żebym ja do panów 
na naukę nie chodził, bo... bo... mó
wił, że jemu wachmistrz Klucznikof 
powiedział, że jak panowie będą 
uczyć, to zrobią pańszczyznę, a on 
pańszczyzny nie chce i na zeszyt 
mnie nieda, mówił szlochając Janek 
X Chwila ciszy, przerwana szlo
chaniem Janka. Przez twarz naszej 
Pani przewiał cień smutku.

Zaczęła uspakajać płaczącego 
Janka. Z  szafy dobyła nowy zeszyt, 
dając go Jankowi — mówiła: Cicho 
Janku, ojciec twój jest bardzo po
rządnym i poczciwym człowiekiem, 
tylko jest... w niewoli... Nie dokoń
czyła, gdyż w progu przyległego po
koju ukazał się pan Zawadzki. Coś 
zakazywał naszej pani, tłumaczył, 
wreszcie podszedł do nas, z każdym 
porozmawiał, pogłaskał czupryny, 
pytał o nazwiska i — poszedł. Lek
cja toczyła się dalszym trybem.

Nazajutrz jak zwykle: czytamy,

dyktando. Nasza pani była nadzwy
czaj rozpromieniona. Nie zważała 
nawet, że my pisząc jej słowa, drże
liśmy. Bo co to były za słowa! „W i
sła jest wielką rzeką", „płynie ona 
przez kraj polaków". Nad W isłą stoi 
W arszawa, stolica Polski i t. d.

Przygniatająca cisza ogarnęła po
kój,, że słychać było skrzypienie piór 
wśród powtarzanych słów dyktanda. 
W tem na palcach podbiegła służą
ca ze słowem — żandarmi! Nawet 
drgnienie nie poruszyło twarzy na
szej pani. Podniesionym do góry 
palcem dała znak ciszy, następnie 
kazała nam udać się za sobą. Prze
prowadziła nas przez szereg pokoi 
do bocznych drzwi, gdzie poinfor
mowała nas iż buty nasze będą pod 
oknami kredensu, gdzie należy się 
obuć.

Rewizja nie dała żadnego tym 
razem rezultatu, czysto zachowana 
podłoga pokoju jadalnego nie zdra
dziła bytności dzieci, zeszyty skrzęt
nie zabraliśmy. Nazajutrz lekcja 
zwykłym trylbem toczyła się bez 
przeszkód.
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wództwa, W  zjeździe, który się 
odbył w dniu 9 maja b. r. wzięło 
udział przeszło 100 osób w tem 
delegaci z kilkunastu Kół, p rzed
stawiciele w ładz pow iatow ych i 
instytucyj społecznych. W ygło
szony przez p. Kierownika Woj. 
Zw. St. Siekorskiego referat za
poznał obecnych z ideologji Zw. 
Mł. Wiej3k., dyskusja zaś jaka 
się w ywiązała po referacie, wy
kazała wielkie przywiązanie m ło

dzieży do swej samodzielnej p ra
cy i chęć do dalszego jej udo
skonalania.

Jest wielka pew ność, że po
w ołany do życia na tym zjeździe 
O kręgowy Zw iązek Mł. Wiejskiej 
w W ęgrowie, jako szesnaste ogni
wo organizacyjne Lubelskiego W o
jewódzkiego Związku w krótkim 
czasie stanie na takim poziomie, 
na jakim stoją inne powiaty.

M I A S T O .
Przeniesienie,,

Komisarz Ziem ski Bronisław 
Piotrowski został przeniesiony z 
Urzędu Komisarza Służebnościo

wego w Zam ościu na stanowisko 
Kierownika Powiatowego Urzędu 
Ziem skiego w Tom aszowie Lu
belskim.

P O W I A T .
U chw ała  R ady G m innej N ow a 

O sad a .

„Rada Gminna odm ów iła u- 
dzielenia zapom ogi na odrestau
rowanie celi Łukasińskiego, twier
dząc, że pam ięć jego m ożnaby 
uczcić w  inny sposób, a nie re
staurowaniem budowli- która ta
muje ruch kołowy w najbardziej 
ruchliwej części m iasta".

Klem ensów .
3 Maja.

R ezo lucja  p ro te s tu .
(Od naszego korespondenta).

Staraniem O chotniczej Straży 
pożarnej w Bodaczowie z udzia
łem grona nauczycielskiego i orkie
stry fabrycznej uroczystość 3 Ma
ja  odbyła się nadzwyczaj pięknie. 
Słowo w stępne o znaczeniu Kon
stytucji 3 Maja, w ypowiedział p. 
Boi. Kiliński, a nawiązując do 
ostatnich w ypadków  w O polu 
i niemieckich dążeń do rewizji 
naszych granic zachodnich zapro
ponow ał uchwalenie niżej poda
nej rezolucji, co też zebrani uczy
nili:

„M ieszkańcy cukrowni i oko
licy zebrani na uroczystości 3 Ma

ja w sali teatralnej cukrowni Kle
mensów, w ilości około 300 osób 
protestują gorąco przeciwko za
chłanności krzyżackiej Niemców, 
którzy przy każdej sposobności 
kwestjonują przyznane nam trak
tatem  W ersalskim i oblane krwią 
żołnierza polskiego granice za
chodnie.

O statnie zajście napadu bojo
wego na artystów opery K ato
wickiej w Opolu, jest niezatartą 
hańbą całego narodu niemieckie
go. Zebrani zwracają się z go
rącym apelem  do Rządu, by w 
sprawie tej zajął energiczne zde
cydow ane stanow isko".

Rezolucję przesłano na ręce 
p. Starosty Pryzińskiego w Z a
mościu z prośbą o przesłanie jej 
wyższym władzom.

O rkiestra odegrała „Jeszcze 
Polska nie zginęła" i „Rotę".

Na część koncertową złożyły 
się i zostały wykonane pod ba
tutą p. Splewińskiego: Mazurek
3 Maj, Polonez „Mości Panie", 
W ysockiego, Melodje słowiańskie 
W altera, W iosna idzie, Bacha, 
Mazur „Na rynku", Namysłow
skiego.

Na część II i III, am atorzy

O chotniczej Straży Pożarnej z Bo- 
daczowa odegrali „W ystęp na 
prowincji", krotochwila w 1 ak
cie, Królińskiego i „Flisacy", obra
zek ludowy z muzyką i śpiew a
mi w 1 odsłonie, Anczyca. A m a
torzy wywiązali się ze swych ról 
doskonale. W reszcie druhowie 
tejże Straży z Bodaczowa w ypo
wiedzieli zbiorowo deklamację 
Konopnickiej „Nasz Sztandar".

Ogólna opinja głosi, że był to 
wieczór nadzwyczaj mile spę
dzony.

W ysokie.
Z gminnych kas pożyczkowo*  

oszczędnościow ych.
Dzięki 8toraniom członka R a

dy gminnej w W ysokiem, członka 
W ydziału Powiatowego i Sejmiku 
w Zam ościu oraz członka Rady 
i W ydziału W ojewódzkiego w 
Lublinie p. Bolesława W nuka, 
gminna kasa pożyczkowo-oszczęd- 
nościowa w W ysokiem otrzym ała 
z Państwowego Banku Polskiego 
50.000 zł. kredytu, z których 
zł. 30.000 zostało w ypłacone w 
m-cu kwietniu zaś 20.000 m-cu 
maju. !

Z S Ą D U .
— Jak dowiadujemy się z Są

du, w dniu I 1 czerwca b. r. od
będzie się proces przeciwko miesz
kańcom wsi Obrocz, gm. Zw ie
rzyniec (J. Kotyła, Józef, Franci
szek i Antoni Kawa, Jakób H ałasa 
i Michał Gmys), którzy będą od
pow iadać z art. 51 i 453 K. K. 
za zabójstwo Jana Bednarza.

—  W dniu 24 czerwca b. r. 
będą rozpatrywane 4 sprawy ko
munistyczne (z art. 1 02 cz. I K.K.), 
a mianowicie: A bram a W aldma- 
na z Frampola, Chaima Fiszera 
z Tarnogrodu, Kwarcianego z Cze- 
szyna i W asyla Tom aszuka z Ż u
kowa oraz Nuchyma W acherachta 
z Tarnogrodu.

Sprawy społeczne.
Do Przyjaciół Ogrodu 

Przyrodniczego
w Z am ościu .

Ogród przyrodniczy, który 
przez swój piękny rozwój i celo
wość, stał się podstaw ą do po
glądowej nauki przyrody dla dzie
ci, młodzieży i dorosłych Z am o
ścia i okolic —  zwraca się do 
ogółu z prośbą o poparcie loterji 
w dn. 2 czerwca na cele Ogrodu 
(rem onty i ulepszenia pom iesz
czeń dla zwierząt).

Jest pewność, jak zwykle, że 
Ogół poprze kulturalne usiłowa
nie doprow adzenia go do najlep
szego stanu i złoży fanty, które 
przyjm ować będą od 15 maja w 
rannych godzinach sekretarjat 
Gimnazjum, po południu zaś Ogród 
Przyrodniczy. Żyw e fanty przyj
m ować będzie O gród od 27 b.m.

społeczeństwa na doniosłość utrzy
mania w Zam ościu O grodu Przy
rodniczego —  placówki, jaką nie 
każde mniejsze miasto posiada.

Redakcja „Gazety Zam ojskiej" 
ze swej strony zwraca uwagę

Okręgu Lubelskiego.
W zywam Zarządy wszystkich 

Gniazd T-w a Gimn. „Sokół" w 
Polsce Okręgu Lubelskiego do 
jaknajliczniejszego i najwydatniej
szego udziału w organizowanych 
przez Społeczeństwo protestach 
przeciwko zakusom niemieckim 
na całość granic Rzplitej i hań
biącym  świat kulturalny barba
rzyńskim napaściom  niemieckim 
na przewieczne praw a polskie.

Gdzie zachodzi potrzeba, „So
kół" niech weźmie inicjatywę w 
swoje ręce.

Czołem!
Prezes Okręgu Lubelskiego 

T-wa Gimn. „Sokół" w Polsce.
Feliks M oskalewski.

5amolotem na P. W. K.
Było już późno wieczorem w 

ubiegły piątek, gdy otrzymaliśmy 
miłą nowinę. W  przededniu otwar
cia Powszechnej W ystawy Kra
jowej w Poznaniu dyrekcja Linji 
Lotniczej „Lot" zaprosiła warszaw
skiego korespondenta, aby do
świadczył rozkoszy podróży sa
molotem z W arszawy do Pozna
nia. Nie było się nad czem na
myślać. To też w sobotę o godz. 
8 rano wzbił się lekko w po
wietrze wspaniały „Fokker", w 
którego komfortowej kabinie sied
miu przedstawicieli prasy i jedna 
korespondentka zajęli miejsca.

Pod nami rozciągał się piękny 
widok pól, lasów i wód, które 
w minjaturze jeszcze pow abniej 
wyglądały. Rozm awiam  w naj
lepsze, gdy nagle sam olot zaczął 
się obniżać. Patrzym y nieco zdzi

wieni, a to już Poznań przed na
mi. W ystawa z lotu p taka przed
stawia się imponująco z potężną 
wieżą ciężkiego przem ysłu na 
czele.

Na terenach witają nas przed
stawiciele Dyrekcji W ystawy i 
zaczyna się oglądanie cudów, bez 
końca. Zachwycił nas piękny 
paw ilon cukrowniczy z kolosalną 
głową cukru pośrodku, aż żal 
było opuszczać pawilon, maszyn 
rolniczych, a w podziw  wprawiły 
eksponaty nasion selekcyjnych.

Ciekawie przedstaw iał się dział 
lniarski, młynarski, mleczarski i 
jajczarski nie wspom inając już 
o wielkiej wystawie inw entarza 
żywego.

Zachw ycająco kusi nas p a 
wilon nawozów sztucznych, na 
którego wysokiej wieżycy napis

głosi „pom nażam  plony". Każdy 
zakątek kraju nadesłał tam 
wszystko, czem może się pochw a
lić, to też każdy odnajdzie na 
W ystawie w Poznaniu najbliższe 
swe strony. Przemysł, rolnictwo, 
handel i wszystkie dziedziny ży
cia nadesłały dorobek swej dzie
sięcioletniej pracy, jasnem więc 
jest, że zbiór ten przedstawiać się 
musi imponująco.

Idziemy dalej. Mistrz Tw ar
dowski zasiadł na wielkim księ
życu i szyderczo do „wesołego 
miasteczka" zaprasza. W chodzimy 
i oglądamy. Piękny gmach dla 
tańca czeka tylko na was, wiel
ka arena teatralna czeka już go
towa, w dniach najbliższych ru
szą już przeróżne karuzele i nie
zliczone atrakcję z wielkim po
m ysłem przygotowane.

Kolejka napow ietrzna gw aran
tuje wiele emocji, bo trzeba W am  
Czytelnicy wiedzieć, że niekiedy 
z całym  rozpędem  w pada ona

do wody, lecz bez szwanku dla 
pasarzerów  naturaralne, potęgując 
tylko wrażenie.

Zachwyceni wystawy spoży
wamy doskonały obiad, dziękując 
Dyrektorowi W achowiakowi za 
gościnne przyjęcie i z żalem 
piękny Poznańfopuazczam y, u p a 
jając się jeszcze ciągle tem , cośmy 
w dniu dzisiejszym widzieli.

Jak zwykle przed odjazdem  
wysłał każdy dziesiątki pocztó
w ek z W ystawy do znajomych, 
poczem  auto dostarczyło nas na 
lotnisko. Nieczuliśmy ani jednego 
wstrząsu wzlatając w górę, ani 
opadając w W arszawie, a gdy 
przybyliśmy już do stolicy oka
zało się, że przed osiem dziesięciu 
minutami zaledwie byliśmy je
szcze w Poznaniu, bijąc tem  sa
m em  rekord szybkości. Niema 
to jak samolot, jedzie się w y
godnie, szybko i bezpiecznie.

„ T E R O L " .
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OD REDAKCJI.
W obec niedokończenia prac nad ustaleniem szczegółowych sta

tystycznych wyników plebiscytu prohibicyjnego w Zamościu, zapo
wiedziany w sprawie tej artykuł ukaże się w następnych numerach 
„Gazety Z a m o j s k i e j R E D A K C J A .

Z E  Ś W I A T A .
Piajekt nowego kalendarza sowiet-

lii
2 dni odpoczynku w  tygodniu.

Zm iana nazw  dni.
M O S K W A  1I.V . Rosyjski 

uczony Kajgorodow, opracow ał 
projekt zmiany kalendarza, który 
m a być wprowadzony z dniem 
1.1 1930 r.

Kalendarz ten przewiduje 2 
dni odpoczynku w tygodniu, a 
mianowicie sobotę i niedzielę, 
przyczem  obowiązującym zasad
niczo dniem odpoczynku na ca- 
łem  terytorjum Rosji sowieckiej 
jest sobota.

Projekt nowego kalendarza 
zmienia nazwę „tydzień" na „tru-

dowoj e tap", a „woskresienje" na 
„leninsk".

W szystkie święta z wyjątkiem 
12 świąt rewolucyjnych, zostaną 
skasowane.

ford n kh ia  filje v  falset
z produkcją m iesięczną 2.500  

sam ochodów .

LONDYN, 9.V. „Tim es" donosi, iż 
Ford zam ierza utworzyć w Polsce 
autom obilowe towarzystwo akcyj
ne p. n. 1 Pollisch Ford Com 
pany" z kapitałem  akcyjnym od 
10 do 12 milj. dolarów. Zakłady 
fordowskie w Polsce produko
wałyby około 2.500 sam ocho
dów miesięcznie.

Kronika P. W .  K w  Poznaniu.
Bilans Gospodarczy Pol

ski Odrodzonej 1918— 28.
C iekawe w ydaw nictw o P. W . K.

W końcu kwietnia wyszedł 
z druku 1-szy tom wydawnictwa 
P. W. K. pod tytułem  „Bilans 
G ospodarczy Polski Odrodzonej 
1918— 28“. Drugi tom  ukaże się 
w połowie maja r. b.

Książka będzie zawierać 1050 
stron druku, na które złoży się 
przeszło 50 artykułów czołowych 
przedstawicieli nauki polskiej i pol
skich sfer gospodarczych. W tekś
cie dużo statystyki i wykresów 
graficznych. W ykonanie drukar
skie stoi na wysokim poziomie; 
papier doskonałej jakości. Cena

twy
koło Lublin wzywa wszystkich 
bezrobotnych podoficerów człon
ków tutejszego koła do natych
miastowego zapisania się na listę 
bezrobotnych,

Kronika policyjna.
M I A S T O .

W  dniu 12 m aja b. r. posterun
kowy Soboń znalazł rower pozosta
wiony bez opieki przed budynkiem 
szkoły im. Adam a Mickiewicza. R o
wer zdeponowano w Komisarjacie. 
Poszukuje się prawego właściciela.

W  dniu 11 m aja b. r. na stacji
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HANDEL WIN I TOWARÓW IKOLONJALNYCH

STANISŁAW MATEJA
Zam ość, pl. M ickiew icza 4, telef. 173

p o ieca  po cen ach  k o n k u ren cy jn y ch

SZKLĄ WSZELKIEGO RODZAJU, SERWISY STOŁOW E, 
SERWISY DO K AW Y, HERBATY I OW O CÓ W .

NA RATYI NA RATY!
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Zaburzę, gm. Radecznica, z nieza- 
mkniętej komory na szkodę A nto
niego Sitarza, za pomocą podkopu, 
•kradziono różną garderobę w arto
ści 128 zł. Dochodzenie wdrożone.

A niela Lataw cow a zam eldow ała 
policji, ż t  właściciel folwarku Wie- 
przec, Dąbski Janusz, wydalając ją 
ze służby zepchnął ją ze schodów 
tak silnie że padając złam ała sobie 
rękę.

W  nocy 13 na 14 b. m. w fol
warku Staw Ujazdowski, na szkodę 
Kamilji Niwińskiej, skradziono z 
niezamkniętego chlewu dwie świnie 
wartości 600 zł. Dochodzenie pro
wadzi się.

Skrzynka pocztowa.
A. K-r, Zamość. Zamieścimy 

w dalszych numerach.
L. Z. Zamość. Gazeta będzie 

wysłana pocztą.

Sprostowanie.
W Nr. 9 „Gazety Zamojskiej" 

w notatce o działalności'p. B. W nu
ka mylnie wymieniono gminę 
Mokre, w miejsce gminy W yso
kie, co niniejszem prostuje się.

List do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze.
Uprzejmie prosimy Szanowne

go P ana  o łaskaw e umieszczenie 
w poczytnej „G azecie Zam ojskiej" 
następującego wyjaśnienia.

Zw iązek Inwalidów W ojen
nych R. P. Powiatowe Koło w 
Zam ościu tą drogą pow iadam ia 
społeczeństw o miejscowe, że do- 
szło do wiadomości Związku, iż 
w Zam ościu i okolicy grasuje 
nieznany osobnik, który odwiedza

prywatne mieszkania i przedsta
wiając listy ofiar, zbiera datki 
rzekom o na rzecz inwalidów.

W obec tego Związek Inwali
dów W ojennych R. P. w Z am o
ściu stwierdza, że nikogo na grun
cie Zamojskim nie upow ażnił do 
zbierania ofiar, które uwłaczać 
by mogły godności mas inwalidz
kich.

Przewodniczący Szczepkowski-

księgarska tego wydawnictwa bę
dzie b. dostępna.

Praca na terenach 
P. W. K. zakończona.

W dniu 5 maja zakończone 
zostały wszelkie prace budowlane 
i terenowe na P. W. K. K ońco
we rozmieszczanie eksponatów, 
trwało do 5 maja, przyczem wjazd 
dla eksponatów  na tereny P. W. 
K. został zamknięty już w dniu 
1 maja. Dnia 10 maja stoiska 
wraz z eksponatam i byli już goto
we do oglądania. O twarcie P. 
W. K. następuje dnia 16 maja 
o godz. 10-ej. Dla publiczności 
tereny P. W. K. otwarte zostają 
tegoż dnia o godz. 3-ej popoł.

W e wsi Antoniówka
gminy Krynice, powiatu T o 

maszów Lubelski,

sprzedaje się 27 mórg.
w jednym  kawałku,

ziemi ornej 
pszeniezno-buraczanej

O  w a ru n k a c h  sp rz e d a ż y  m o żn a  d o w ie 
d z ieć  s ię  a  w ła śc ic ie lk i p . E. O ch o ck ie j 
(w ie i A n to n ió w k a . n a p rzec iw  k lin k ie rn i 

w  B u d ach  D zierążyńak ich .

DROBNE OGŁOSZENIA 
Sprzedam zaraz

dom w dobrym stanie, kryty 
gontem (4 pokoje, kuchnia i sień) 
we wsi Kąty przy Niedzieliskach, 
cena do omówienia (około 5.000 zł). 
Wiadomość w Kątach u W alentego 

Wierzchowskiego.

SK L E P JU B IL E R SK I
i n a g ró d  sp o rto w y c h

M. S Z A B A S O N
Z am ość, u l. 3-go M aja Nr. 10 

pol eca
zegarki  ̂ zegary, papierośnice,

N ak rycia  s to ło w e , m ed a le , puhary, 
dyplom y.

Na zakupionych tow arach g ra w e r u je  b e z p ła tn ie

2 — 3 pokoje
w śródmieściu poszukuję natych
miast, wiadomość w Administracji 

„Gazety^.____________
Agenci

do sprzedaży narzędzi rolniczych za 
wysoką prowizją poszukiwani. Zgło* 
szenia, Zakłady Rolnicze, Lwów, 

skrytka pocztowa 174.______
Jó z e f B oba , syn  A n to n ieg o , z a m ie sz k a ły  

w  Z ło jc u  u ro d zo n y  w  r. 1887 zg u b ił doku^ 
m en ty  in w a lid zk ie  w y d an e  p rzez  K om isję  
F ra n c u sk ą  2 l

kolejowej w Zamościu niejaki 9ak 
Feliks skradł z wagonu 6 desek, 
które odebrano. Sprawę oddano do 
Sądu Grodzkiego.

W dniu 13 m aja b r. w Zamościu 
na wyjeździe Lubelskim, skradziono 
z wozu na szkodę Marji lwowskiej 
paczkę, zawierającą płaszcz damski, 
kurtkę bronzową, bieliznę i fajkę z 
bursztynowym cybuchem, oraz skra
dziono koszyk zawierający pół kopy 
jaj. W artość 200 zł. Dochodzenie 
wdrożono.

P O W I A T .

W  nocy 11 na 12 m aja b. r. we
wsi Rachanie pow. Tomaszowskiego, 
na szkodę Stefana Buchana, skra
dziono parę koni. Poszukiwania i 
dochodzenie wdrożono.

W  nocy z 10 na 11 m aja we wsi

O G Ł O S Z E N I E .
Do Rejestru Handlowego Działu B. Sądu Okręgowego w Zamościu 

pod Nr. 44, dnia II maja 1929 r. przeniesiono obowiązujące wpisy z pod 
Nr. 12 jak następuje:

„Syndykat Rolniczy w Hrubieszowie, Spółka A kcyjna1, siedziba 
w Hrubieszowie. Celem spółki jest: 1) popieranie rolnictwa krajowego
przez ułatwianie rolnikom kupna i sprzedaży wszelkich przedmiotów po
trzebnych w przemyśle rolniczym, oraz z produktów gospodarczo-rolnych 
w stanie surowym lub obrobionym, 2) zakładanie, nabywanie i prowadze
nie zakładów rolniczo-technicznych dla przetwarzania i przechowywania 
surowych produktów lub też wyrobu przedmiotów, związanych z rolnictwem 
oraz innych zakładów pokrewnych i pomocniczych, 3) wydawanie poży
czek pod zastaw produktów gospodarczo-rolnych, przyjętych v: komis, ja~ 
koteż otrzymanie na te produkty na rachunek i z polecenia ich właścicieli, 
pożyczek z różnych instytucji kredytowych i wykonywanie wszystkich zle
ceń rolników dotyczących przemysłu rolnego. Działalność rozpoczęto 
dnia 31 stycznia 1923 r. Filje: w Dubience, pow. Hrubieszów, w Łaszczo
wie, pow. Tomaszów i w Tomaszowie Lub. Kapitał zakładowy wynosi 
264000 złotych, podzielony na 2640 akcji po 100 złotych każda. Zarząd 
spółki stanowi Rada Zarządzająca, do której zostali wybrani: A leksander 
hr Szeptycki, Witold Kulikowski, Karol Milowicz, Józef Rulikowski, Sta
nisław Świeżawski. W szelką korespondencję w imieniu spółki i czeki 
podpisuje jeden członek Rady Zarządzającej. Weksle, pełnomocnictwa, 
umowy, kontrakty, akty hipoteczne i materjalne tudzież żądania zwrotu 
sum z instytucji kredytowych, podpisuje dwóch członków Rady. Do odbie
rania z poczty pieniędzy, przesyłek i dokumentów dostateczny jest podpis 
jednego członka Rady. Do podpisywania weksli w imieniu spółki, bez 
ograniczenia sumy upoważniono Dyrektora Zarządzającego D-ra Stanisława 
Swieżawskiego. Rada Zarządzająca w liczbie 2-ch którychbądź członków 
upoważniona do zaciągania pożyczek w sumie 400,000 zł. pod zabezpie
czenie na nieruchomościach syndykatu w Hrubieszowie, Nr. hip. 73 i w To
maszowie Lub. Nr. hip. 108 i 373.

Na dyrektora powołany został Piotr Podhorski, zam. w Hrubieszo
wie, który będzie reprezentował Syndykat Rolniczy oraz filje tegoż naze- 
wnątrz i podpisywał korespondencję, czeki, odbierał przekazy i przesyłki 
pocztowe, bankowe, korespondencję poleconą i telegraficzną. Syndykat 
Rolniczy w Hrubieszowie jest spółką akcyjną. Statut zatwierdzony został 
dnia 23 listopada 1922 r. przez Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skar
bu. Czas trwania spółki nieograniczony.

SĄD OKRĘGOW Y W  ZAMOŚCIU
jako Rejestrowy.

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Józefowicz. Wydawca: Sejmik Zamojski.
301.500.15.5.29. Drak. S ijn . Z ia tjtk .


